
CENA 10 GROSZY Należytość pocztowa opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI: 
v  Kiliszn miesięcznie .  . i r i .  50 gr.
I  idnosieniem do domu . 3 r i .  —
Na prowincji i  przesyłka
p o e z to w ą ................... i z l. 50 gr.
Z a g ra n ic ą . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 z l. —
Cena pojedynczego egzemplarza 10 gr.

iZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za i  wiersz milim. lab jego mięjsęe na 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10 . 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5

ADRES R E D A K C T T aDMINISTRACJI 
lisz, A l. Józefiny 1. Tel. J 6  91 . 
Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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Watykan wyrzucił litewskiego dyplomatę.
!\VII2NOt 14. Pism a wIosk |e  zamieściły jvvta- 

domość ł» tem, że przedstawiciel litewski przy  
W atykanie nie  został odwołany przez swój rząd 
lecz, że W atykan ,go usunął, P rasa  litewska prze­
drukow ała lę wiadomość form ie podanej przez 
pism a włoskie. Upłynęło od tegjo czasu już kil­
ka 'dni, a raącl litewski nie dementuje tej wiado­

mości. J ak  twierdzi p rasa  !itewska, oznacza to, 
że W atykan oficjalnie z e rk a ł ’st'osunki z Ilitwą.

(PraSa litewska jednak przeoczyła' fakt, że 
usunięcie przedstawiciela litewskiego spowodowa­
ne było nielaktow nem  zachowaniem (się tego dy­
plom aty wobec W atykanu, o czem komunikowa 
no m  swoim1 czasie rządowi litewskiemu.).

BLOKADA ROSJI?
RYGA, 14. P rasa  sowiecka a larm u je  w dal­

szym ciąąu opinję publiczną pogfosk;>mi o bloka­
dzie Rosji przez Anglję. p statnio „Izwiesja‘‘ za­
mieszczają, wiadomość, że do przebywającego 
ostatnio w  Londynie m in. sp raw  zag,r. Łotwy 
pana Meyerowicza, zwjrócif ,się rząd angielski z 
propozycją udziału w blokadzie Jłosji na morzu

Bałtyckiem. Z identycznemi propozycjami miał 
się jzwrócić Chumberlan do Estonjf i Polski.

Prasa ryska zw-rócifa (Się w tej sprawie do 
rządu łotewskiego o potwierdzenie pogłosek so­
wieckich, dotychczas jednak wiadom o.'*! te nie 
znalazły potw ierdzenia u (miarodajnych czynni­
ków.

T E L E G R A M Y .
G dańsztzanie w antypolskich d tm onstratja il).

OLSZTYN. 14. Od dłuższego czasu trwały, 
przygotowania do wczorajszych dem onstracji ;w 
Prusach Wschodnich z racji w ygrania plebhcytu 
na W arm ji i Mazurach. Ośrodkjem tycn demon­
stracji by ł Olsztyn, gdzie Wygłoszono szereg p r z e  
mówień, wskazujących na^»iebezpieczeństwo, ‘ja­
kie grozi tym  prowincjom, ze stiony Polski.

Na uroczy stości przybyły [delegacje niemiec­
kich związków nacjonalistycznych z całej Rzeszy 
i iwolnego m iasta Gdańska.

W czasie uroczys lości przem aw iał ,znany re­
negat W orbicki, głosząc tryum f zwycięstwa nie­
mieckiego wj czasie plebiscytu. Wieczorem miasto 
została udekorowane chorągwiami, a na  ulicach 
wyczuwał się wyraźnie wrogi (nastrój przed w Pol­
sce i Czechom.

Należy zaznaczyć, że od pewnego, czasu na 
terenie tych prowincji daje |Się zauważyć pewne 
przygotowania do zbrojnych wystąpień przeciw 
Polsce i Czechosłowacji.

REGENSBURG, 14. Odbył się tu ta j zjazd 
Wszystkich pułków  ciężkiej kawalerji z całych 
•Niemczech.. Na zjazd ten przybyli również 
gdańszczanie. Po zjeździe, na  k tó rym  zjawili się 
nietylko delegaci dawnych pułków, lecz również 
sprowadzono ciężkie armaty, /odbył się demon- 
stracyjny pochód przez ulice (miasta. Przemowie 
n ia  wygłaszane miały charakter [Wybitnie m ili­
ta rny  i ostrzem swojpm były skierow ane prze­
ciwko Francji. , , _

Senat francuski p rzy ją ł budżet.
PARYŻ, 14. Obrady nad budżetem tpwały 

bez przerw y dzień i noc. W końcu budżet przy­
jęto w  izbie deputowanych 415 głosami przeciw 
40, w  senacie 276 przeciw 6. Senat jednogłośnie 
przyjął kredyty na operacje [wojenne w  Marokku. 
W etzasie niezwykle ożywionej dyskusji nad bud­
żetem doszło do konfliktu (osobistego między se­
natorem ' BerengCrem, głównym referentem ko­
m isji finansowej senatu a Millescroix, prezesem 
tej (komisji, przyczem iMillescroix, iskutkiem tego 
inlscydentu podał się do dymisji. Również zio-

M O B I L I Z A C J A .
Od ogłoszenia, że niemal co trzeci nie- 

m iec żyje poza granicami Rzeszy— rozpoczę­
ła  się na wiosnę bieżącego roku mobilizacja 
wszystkich sił niemczyzny. Ruch ten, który 
już od lat planowo, moralnie i materjalnie 
popierany był zarówno ze strony prywatnej 
jak i urzędowej, osiągnął swój najwyższy 
wyraz w poświęceniu „Domu Niem czyzny” 
^Haus des Deutschtum s) w Sztutgardzie.

ęu Lekarz Weterynaryjny
J a n  FEDECRI

p r z y jm u je  c h o r y c h  
i u d z i e l a  p o r a d

codziennie od 8—10 zrana i od 2—4 po poł.
T o w a r o w a  3. 1432i

Dr. B. Cegłowski
wyjeehał, 

wróei 15 sierpnia. 1435

ży ł (swoją dymisję przewodniczący komisjk fi­
nansowej jw izbie deputowanych Auriol. Tej os­
tatniej dym isji przypisywane je s t duże znacZenje 
polityczne '

h u ra g a n  w lugosław ji-
BELGRAD, 144. Jedna z pajżyźniej szych oko­

lic Jugosławji, Baranja, zostala naw iedzona przez, 
burzę Wszystkie zasiewy zostały zniszczone.

Siła huraganu była tak  wielka, że zerw ała 
dach nad magazynem cukrowii' państwowej, za­
tapiając 10 wagonów cukru. ■ -

W sąsiednich barakach, również w icher z e r -  
*Vaf dach, w  chwili', gdy znajdowaof się tam  150 
robotników. Następna fala w ichru źatrzęsfa bu- 
dynlkiem waląc go. Robotnicy, którzy znaleźli 
się pod rumowiskiem, wszyscy odnieśli ciężkie 
rany. Pola w  tej (okolicy sę w  czterech piątych 
zniszczone. <-

Szkody Wynolszą 200 jnilj. denarów.
BUKARESZT, 14. Na terv to rjum  północnem  

Rumunji szalała przedwczoraj burza, któha po­
czyniła wielkie straty. Wiele wiosek jest zniszczfo 
nych. Burza wybiła znaczną (część zasiewów.

Z |azd  rzemieślniczy.
WARSZAWA 14.7. Rozpoczął swe obrady 

siódmy zjezd delegatów organizacji rzemieślniczych 
zwołany celem uzgodnienia opinji rzemieślników, 
wobec rządowego projektu ustawy przemysłowej. 
Wczorajszy dzień poświęcono na przemówienia 
powitalne, referaty i sprawozdanie central. Tow. 
Rzem. z działalności za rok ubiegły. Jednak tok 
obrad wczorajszych uwydatnił, że ekonomiczny cel 
zjazdu stoi na drugim planie, na pierwsze zaś miej­
sce kierownicy zjazdu, stojący po za Cen. Tow. 
Rzem, wysunęli kwestje o niejasnych celach poli­
tycznych.

Dziś o godz. 9 reno wzowiono obrady ple­
num w sali Resursy Obywatelskiej. Wygłoszone 
zostały referaty „O organizacji handlowej rzemio­
sła" i „O roli rzemiosła w historji kultury". Ogodz. 
11-ej wyłonione komisje: ustawodawcza i organi­
zacyjna, oświatowa, handlowo-gospodarcza i po­
datkowa rozpoczęły swe prace.

Dalszy ciąg obrad po przerwie obiadowej o 
godzinie 3 po południu.

Ostrzeżenie.
Doszło do mojej wiadomości, jakoby 

kursowały weksle z moim podpisem, wo­
bec tego, że nigdy żadnych weksli nie 
wystawiałem, takowych płacić nie będę, 
a fałszerzy pociągnę do odpowiedzialno­
ści sądowej.

1428
Dr. FELICJAN STAŚKIEWICZ

Błaszki.

Ow symboliczny akt poprzedzony był przez 
cały szereg kongresów, zjazdów i system a­
tyczną robotę przygotowawczą, prowadzoną 
przez „Związek niemców zagranicznych” przy 
pomocy odczytów po szkołach, wykładów  
z przezroczami, wieczorów propagandystycz- 
nych etc. W związku z uroczystem otwar­
ciem „Muzeum Niem ieckiego” w Monachjum  
utworzona została „Akademja Niem iecka”, 
dla naukowych badan i opieki nad żywio­
łem  niemieckim. Prezesem  tej Akademji 
w dziale naukowym został prof. dr. Oncken

(Monachjum) w dziale zaś „praktycznym* 
dr. Haushofer prof. Uniw. Monachijskiego 
i polityk. Ustawy określają, że zadaniem  
Akademji jest służyć wszystkim niemcom  
na całym świecie bez względu na dzielące 
ich granice państw. Celem Akademji ma 
być otaczanie opieką wszystkich przejawów 
kulturalnego i duchowego życia żywiołu nie­
mieckiego, oraz celowe skoordynowanie, 
związanie i popieranie nieurzędowych sto­
sunków kulturalnych Niemiec z zagranicą 
i Niemców zagranicznych, z ojczyzną w służ­
bie niemieckiego uświadomienia narodowego. 
Oddział naukowy utworzył narazie cztery 
sekcje; z tych jedną dla spraw nauki o pań­
stwie niemieckiem. Zadania oddziału* pra­
ktycznego są szerzej ujmowane i obok wy­
korzystania prac działu naukowego mają na 
celu praktyczną pracę kulturalną zagranicą 
Wreszcie przewidziane jest utworzenie S e ­
natu ze 100 senatorów, reprezentujących 
kierownicze koła niemieckie w Rzeszy ^ za ­
granicą jak i również założenie krajowych i 
lokalnych oddziałów Akademji w poważniej­
szych miastach i krajach; Systematyczne 
to zorganizowanie i związanie nauki i pracy 
praktycznej nadaje Akademji szczególne zna­
czenie, które przez niezwrócenie uwagi na 
istnienie granic i przynależność państwową 
jeszcze bardziej zostaje wzmożone.

Chociaż jednak strona kulturalna tej 
nowej organizacji podkreślona jest mocno 
ze względów polityki zagranicznej, tem nie­
mniej z drugiej strony nie można zaprzeczyć 
że Akademja ma być narzędziem naukowo- 
praktycznym dla budowania gmachu „Wiel­
kich N iem iec,” które przestają być już uro­
jeniem niedostrzegalnej dalekiej przyszłości.

Jako poważne uzupełnienie „Akademji 
N iem ieckiej” w Monachjum, pomyślany jest 
ów „Dom Niemczyzny” w Sztutgardzie, któ-
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ry otwarty został uroczyście w połowie m a­
ja w obecności min. spraw zagranicznych 
p. Stresemanna, licznych przedstawicieli 
władz naczelnych Rzeszy i krajów niemie­
ckich oraz przy udziale delegatów mniej 
więcej niemieckich ze wszystkich państw 
Europy. „Dom Niemczyzny” jest siedzibą 
„Niemieckiego Instytutu Zagranicznego", któ­
ry został założony w r. 1917 jako „niemie­
ckie muzeum zagraniczne1*. Główne jego 
zadanie polegało pierwotnie na popieraniu 
rozwoju lub odbudowaniu stosunków han­
dlowych z zagranicą, przez wykorzystywanie 
do tego niemców zagranicą osiedlonych. 
Dzięki swym zbiorom (mapy, filmy, djapo- 
zytywy, obrazy etc,), i archiwum — Instytut 
jest do dziś bardzo cennem źródłem infor- 
macyjnem. Minister Stresemann w prze­
mówieniu swem wygłoszonem na tej uro­
czystości do przedstawicieli niemców zagra­
nicznych poruszył kwestję mniejszości na­
rodowych i wykazywał doniosłość tego pro­
blematu. Mowa ta miała wyraźnie oficjalny 
x:harakter i niezależnie od całej powodzi 
mów uroczystościowych i bankietów stano­
wi ona poważny etap w mobilizacji żywiołu 
niemieckiego wewnątrz i nazewnątrz granic 
niemieckiej Republiki. Dziennik niemiecki 
w Siedmiogradzie „Deutsche Tagespost" pi­
sze z okazji tych uroczzstości, że „dni takie 
powstają same z siebie," wypowiadają się 
w ,nich lata i dziesięciolecia wykonywanej 
uprzednio pracy spontanicznie i żywiołowo. 
Wysileniem takiej pracy było poświęcenie „Mu­
zeum Niemieckiego” w Monachjum. Wysta­
wa „Tysiąclecie** w Kolonji dała tylko prze­
gląd tego co tam zawsze istniało. Tak sa­
mo praca „Niemieckiego Instytutu Zagrani- 
cznego** nie zaczęła się dopiero w dniu dzi­
siejszym, zaczęła się ona już podczas wojny, 
gdy poraź pierwszy wskutek wkroczenia wojsk 
niemieckich do sąsiedzkich a nawet dalszych 
krajów myśl o „Wielkich Niemczech** skry­
stalizowała się w świadomość wewnętrzną. 
Pismo to wskazuje, że uroczystości zjazdo­
we w Sztutgardzie zdobyły znaczenie takie 
którego nawet ze względu na doniosłość po­
lityczną, nie można dość wysoko docenic. 
Podkreślali to na zjeździe w swych przemó­
wieniach i senator Moler z Terneswaru (Ru- 
munja), niemiecki poseł Kalina z Pragi, 
przywódca szwabów z Banatu dr. Muth i po­
seł niemiecki z Sejmu Węgierskiego dr. Stei- 
nacker.

Uw pierwszy przegląd sił zamknięty zo­
stał przez trzecią po Monachju i Sztutgar­
dzie wielką uroczystość. Walny Zjazd Związ­
ku Niemców zagranicznych, który odbył się 
w czasie Zielonych Świąt w Kuffsteinie, 
wystawa tyrolska, pochody w strojach ludo­
wych, uczty i pochody z pochodzeniami stano­
wiły ramy tego zjazdu. Treścią były mowy, 
„mowy mądre, mowy przemyślane i mowy 
ostrożne** jak pisała w Berlinie nacjonali­
styczna „Deut. Ztg.“, która jednocześnie nie 
mogła ukryć swej radości z tego, że  ̂ znie. 
nawidzonych przez nią barw republikańskich 
nie było widać nigdzie, natomiast wszędzie 
rzucały się w oczy chorągwie dawnego ce­
sarstwa czarno-biało-czerwone. (Czyż to nie 
był sympton?).

W Kuffsteinie zamierzano oddziałać na 
masy, które istotnie masowo bo w licznych 
reprezentacjach Polski, Czechosłowacji, Ju- 
gosławji, Rumunji i Włoch przybyły tam. 
To się udało. Praca praktyczna polegała 
na  połączeniu obu związków niemców au- 
strjackich („Deutsche Schulvereine“, „Sud- 
mark “) na zjazdach młodzieży, akademików 
i kobiet. Uroczystości w Kuffsteinie zgro­
madziły około 15.000 uczestników, a spra­
wozdanie wykazały wydatki na rok ubiegły 
w sumie 640 000 mk., a na rok bieżący 
przewidziane w sumie 1.000.000.

W tych trzech punktach, oddzielonych 
od siebie czasem i przestrzenią, przeprowa­
dzono plany mobilizacyjne dla kulturalnej a 
więc pokojowej ekspansji niemczyzny. W Kuff­

steinie odbyła się nawet jakby generalna 
próba. Jednocześnie i równolegle odbywały 
się tak iei zjazdy w miastach Austrji: Igło- 
wie, Froiwaldan (Fryvaldow) Graen, — aby 
chociażby część ich wymienić—oraz w Pol­
sce a więc wśród niemieckich mniejszości. 
We wszystkich zjazdach poza granicami Nie­
miec brali udział delegaci Rzeszy. Cała ta 
akcja ma zostać ujęta w jedną całość na 
wielkim zjeżdzie niemców zagranicznych w 
Berlinie przewidzianym na koniec sierpnia 
i początek września. Będą to jakby mane­
wry jesienne, które zasługiwać będą na ba­
czną uwagę, bo na nich zostaną wydane 
rozkazy operacyjne poszczególnym grupom 
i opracowane plany strategiczne co do u- 
mocnienia pozycji lub ataków.

A n d r z e j  S w i ę t o s ł a w s k i .

Kronika Telegraficzna.
GENEWA, 14.7 (Tel. wł.) Międzynarodowe 

biuro do walki z Trzecią Międzynarodówką. Biuro 
to opracowało memorjał, który będzie przedsta­
wiony ‘mocarstwom europejskim oraz Japonji i 
Ameryce. W pierwszej części memorjału omawia­
ny jest szczegółow o fakt, że III Międzynarodówka 
zagraża poważnie pokojowi wewnętrznemu i z e ­
wnętrznemu każdego państwa, druga część m e­
morjału omawia sposoby i metody porozumienia 
się poszczególnych państw w sprawie zwalczania 
propagandy III Międzynarodówki.

RYGA, 14.7 Papież ofiarował na rzecz bez­
robotnych i ubogich na Litwie ofiarę w sumie pół 
miljona lirów. „Lietuvos Zinios" donosząc o tern, 
robi ironiczną uwagę, że Papież tym sposobem  
chciał zrównoważyć stratę Wilna d!a Litwy przez 
zawarcie konkordatu z Polską.

GLASGOW, 14.7. Ostatnie starcie między 
katolikami a protestantami miało charakter bardzo 
zaciekły. 30 osób zostało ciężko ranionych Po­
licja aresztowała 2 1 uczestników zamieszek.

WIEDEŃ, 14.7. Z Karlsruhe donoszą, że zo ­
stała tam przeniesiona z jednej z sąsiednich wio­
sek epidemja czarnej ospy. W Mannheimie rów­
nież zanotowano kilka wypadków c z a r n e j  oepy.

KRAKuW, 14.7. Wczoraj poziom wody na 
Wiśle znowu się podniósł. Zachodzą poważne ob­
jawy nowego wylewu.

Święto narodowe Francji.
Z n a c z e n i e  d n ia  14 l ip c a  1789 r o k u .

Dzień 14 lipca jest dniem narodowego, świę­
ta dla Francji. Data to u:tobvcia Batylji, czyli 
chwila wybuchu Wielkiej Rewolucji, która wpraw 
dzie zalała kraj potokam i krwi i stała się na 
lat kilka straszną jego tragedją* położyła jednak 
fundam ent pod nową przyszłość, pod nowy porzą 
dek rzeczy, nietylko dla Francji (samej, lecz i dla

Momentem, który w procesie tym -główną 
odelgrał ro lę, był instynkt patrjotyczny szero­
kich m as, była wielka i święta miłość Ojczyzny, 
przenikająca wszystkich począwszy od przywód­
ców. a skończywszy na bosym  i obdartym  żołnie 
rzu rewolucji. T a miłość Ojczyzny zrodziła wiel­
kie idee których m iano: wolność, równość i
braterstw o, i  ! : » j . l  [ * l ' ” D >

Naród francuski porw ał się do przerastają­
cej jego siły walki i kierowany wzn.osłemi uczu­
ciam i1" -  zwyciężył. Obalił stary, uświęcony wie­
kową tradycją porządek rzeczy, zniósł wybujałą 
klasowo ść i rządy absolutystyczne i zrealizował 
piastowianą długo w sercach i ,umysłach przywód­
ców ideę najszlachetniejszej demokracji, z której 
wzór wzięły potem inne państw a^a w pierwszym 
rzędzie Polrtfa. -

Rewolucja francuska, mając tak szczytne ide# 
ły na celu nie wyrodziła się w anarchję, nie 
poorążyła k ra j w otchłań nieszczęścia, ale do­
prowadziła do wielkiego odrjodzenia dziejowe# 
do chwały i tryumfu. I tem rewolucja francuska 
nazwana słusznie Wielką Rewolucją, różni się 
Wybitnie od rewolucji, kfórem i po wojnie świa­
towej wstrząśniętą została Europa. W rewolucjach 
dzisiejszych dominują pierwiastki rozkładowe,,, 
jad trujący anapchji a nad  instynktem narodo- 
wtym kiórv w  rewolucji francuskiej był decydują- 

*____ - .M ..___ r i e m n f t  i nieczyste.

nie, z popiołów: i zgjiszcz rewolucji odrodził si® 
genjusz narodu  francuskiego który o lśn ił ńie- 
długo swym blaskiem całą Europę.

I corocznie w: dniu 14 lipca nikną różnice 
poglądów, nie istn ieją warstwy i sfery, naród  ca­
ły łączy się Iw bymnje radości, śpiewanym na .cześć 
wielkiej świetnej i potężnej Ojjczyzny.

Dlatego leż nam' Polakom łatwo wziąć ser­
cem udział W tern święcie franpuskiem, tak  łal- 
wo wczuć się w nastrój narodu  który wielbi zło­
tą glorję swej historji..

Jeżeli miłość k ra ju  jest jednym1 z punktów  
na których porozum ienie nasze z ziemią Napole­
ona zdaje się być zupelnem , to punktów  łych 
istnieje w  przeszłości naszej wielka liczba. Bra­
terstwo Polski z Francją stwierdzone zostało po 
Sto razy na zasadzie wspólnoty ideałów kultury  
umysłowej, cywilizacji i postępu — zarówno jak 

na polach wspólnych wajk" i wspólnych' zwy­
cięstw..

Dość wspom nieć bohaterskie czvny legjo- 
nów polskich, które dla Francji, dla Napoleona 

zdobywały iaury  zwycięstw i chwałę.. dość 
wspomnieć em igrantów  naszych po roku 1831 
którym  Francja dala serdeczny i gościnny przy­
tułek dość wspomnieć w końcu czteroletnie krwa­
we walki oręża francuskiego, które przyniosły 
nam wiekopomne zmartwychwstanie dziejowe..

Francja stała przy nas wiernije i po wojnie 
światowej, wtedv, gdy walczyliśmy o granice za­
chodnie, o Gdańsk, o Górny Sjąsk i cieszyła się 
z naszych zwycięstw, smucąc sio, gdy nas sp o b k a  
ły klęski... Jeżeli jesteśmy (dziś w posiadaniu Gór 
niego Śląska, to n ie  (zapomnieć należy, iż w znacz­
nej części jest to zasługa dyplomacji francusk ie j 
k tóra pokonała wszystkie przeszkód:', aby nain  
zapewnić niewyczerpane bogactwa ziemne, na 
których śmiało oprzeć się może nasza egzystencja 
1 nasz dobrobyt.

Sziachetnym tym: ^czuciono wdzięczno'ci dla 
Francji i węzłom bra terstw a z narodem fran­
cuskim daliśmy ostatnio silniejszy wyraz, wita­
jąc przed dwoma laty na ziemi polskiej wiopdc- 
sto syna Francji i bojownika za jej wolność — 
M arszałka Focha, którego genjusz woiennv i 
zwivcRStWO pomO'dv- nam dźwignąć ów JRmieiT ia 
kim przywalony by ł 'grób Polski. Pob’vt tego w iel­
kiego męża w  naszym1 kraju , był wówczas dla 
nas wielkiem śwjetem narodowem, które umocni­
ło jeszcze te nierozerwalne węziły przyjaźni, łą­
czące n a ś  7. Francją.

Nie Wątpimy, że sojusz francusko - ro lskl, 
'zrodźohv w  dobie przedwojennej w mózgach 

dyplomatów, był tylko homecznem następstwem  
sojuszu serc obu narodÓW polskiego i francus­
kiego.. Nie wątpimy też, żc przekonania, iż so­
jusz francusko - polski jest jedynym fundam en 
tem  pokoju — (zatacza coraz to szersze kręgf 
Wśród innych narodów  Europy. Francia nad Re­
nem Polska nad  Wisłą trzym a wytężoną straż1, 
dając baczenie na złowrogie poczynania ze stro­
ny wspólnego wroga wszystkich wyżywionych na­
rodów.

Dzisi kjedy równocześnie praw ie obchodzi­
my rocznicę Grunwaldu, kiedy rozpamiętujemy, 
nietylko chwilę chwały naszej z r. 1410, ale pom ­
ni jesteśmy także na przyszłą godzinę dziejową, 
starcia z naszym odwiecznym wpogiem — nastrój 
świąteczny w Polsce z okazji uroczystości naro ­
dowej Francji nabiera podwójnego znaczeia i 
doniosłości. t '

Umysły dręczone trwogą o najbliższą przysz­
łość patrzące i  niepokojem w  stronę granicy 
zachodniej pomne ostatniego, zamachu niemiec­
kiego na nasze Pom orze — przenika^ jaka.ś ra­
dosna otucha i nadzieja, iż dopóki dzień 14' lip­
ca będzie wielkiem świętem n a r o d o w e m  i w Pols­
ce, dopóty Oiczyzna naSza s t a ć  będzie na granito­
wych podwalinach wypełniając (swoje doniosłe po­
słannictwo dziejowe w dziedzinie r*/.wo m kul- 
upy i cywilizacji pówszechnjej..

W tej mvśli ęaL tnaró d jpolskj"tyączy się dzisiaj 
y przepotężnym  okrzyku:

SI05TRZANEJ FRANCJI -  CZESC!

I

więc Francja t -------
14 lipca, to dum a ta  opierać cię może przed ew- 
szystkiem na przeświadczeniu że dzień ów, n,e 
był pierwszym dniom rozkładu, ale, z® przeciw

Rozbudowa miast
W yciąg iz regulam inu Banku Gospodarstwa 

frajowego dla p#życzek budowlanych z Pań- 
twówego Funduszu Gospodarczego.

Podania o kredyt budowlany winny być 
/noszono do m ie jsc o w y c h  Komitetów rozbudowy.
« g l. Magistratów, k tóre  wygotowywać będą swo- 
e wnioski na podstawie tychże podań. Podanie 

o kredyt winno zawierać:
a) wysokość i cel wymaganego kredytu, bj 

>pis nieruchomości, na  której się budowę p ro ­
wadzi; jeżeli na niej znajdują  się stare budynki, 
należy je także o<pisać, c) p lan  i kosztorys całej 
budowy podpisany przez architekta i zaopatrzony
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Xvi zezwolenie władz na  budowę, 'd) wykaz i koszt 
robót, wymagających jeszcze wyko niani a, e) po­
świadczenie architekta, prowadzącego budowę, co 
do term inu, w jaki budowa może być wykoiYczo- 
niai i mieszkanie oddane lokatorom, f ) wyciąg hi­
poteczny7, wzgl. świadectwo hipoteczne co do 
Wszystkich działów, ewent. wyjaśnienie, w jakim 
toku jest spraw a uregulowania hipoteki, zaś w 
Małopolśce nadto wierzytelny arkusz posiadłoś­
ci gruntowej, g) zamierzony sposób spłaty kredy, 
tu  budowlanego, a mianowicie: w drodze kon­
wersji na pożyczkę długoterm inową, czy leż w 
drodze pokrycia jednorazowego w  gotówce; w 
tym ostatnim  wypadku należy w sposób wiaro- 
godny wykazać możliwość spłaty w terminie, 
h) o ile możności fotograf ję budowy, potwier­
dzoną przez Magistrat. Spółdzielnie budowla­
n e  i mieszkaniowe winny dad  to dołączyć: a) sta­
tut, b) wypis z rejestrów  spółdzielni, c) wykaz 
członków, ostatnie zamknięcie rachunkowe.

Jeśli budujący nie może przedłożyć narazię 
planów , lub któregoś z wymienionych dokumen­
tów, ale sprawa jest dostatecznie wyświetlona, 
kredvt może być przyznany w arunkowo.

O ile budujący nie jest właścicielem nieogra­
niczonym gruntu, na którym prowadzi budowę, 
winien przedłożyć deklarację właściciela grun­
tu  zaw ierającą w arunki, pod jaktemi nastanie 
ma przepisanie gruntu na wyłączną Własność bu­
dującego. i

Kredyty mogą być udzielane tylko na domy 
m urow ane, ogniotrwałe, k rvte. Kredyt'mieścić się 
musi w ramach określonych §. 9 Rozp. Wykon. 
— W niosek Komitetu Rozbudowy, wzgl. Magis­
tra tu  zawierać Winien: a) opjnje, co do wysokoś­
ci kosztów budowlanych robót, jakie m ają Być 
wVKonane b) oszacowanie wartości placu, c) 
stwierdzenie że budowa może bvć wykończona 
w  ciągu najdalej półtora roku d) opinję co do 
zdolności kredytowej petenta.

Koszta oszacowania nieruchomości przez 
znawcę Bankowego przed udzieleniem pożyczki, 
oraz wszelkie koszta banku w granicach do 
sumv pożyczkowej — nadto ewentualne koszta 
rejenta jakoteż koszta zahipofekowan:a i wy­
kreślenia pożyczki względnie kaucji, ponosi bu­
dujący.

Natom iast Bank Gospodarstwa Krajowego 
pokryw a koSzta kontroli postępu budowy.

Różyczki udzielone przez Bank mieścić się 
m uszą w  ram ach kontyngentu Państwowego 
Funduszu Gospodarczego, przyznanego dla posz­
czególnych miast w myśl prg. 12 Ustawy.

Zabezpieczenie pożyczek polega zasadniczo na 
ewikcji hlnotecznej 1 loc*, lu b  fcż po pożyczkach' 
udzielonych z F(1nduszóW Rządowych i instytucji

K R O N I K A
— Z gon . W dniu 13 lipca po ciężkich cier­

pieniach op. św. sakramentami zasnął w Bogu ś. p. 
Michał Żarnecki, obywatel m Kalisza, przeżywszy 
la t 78,

*

— D e sz c z n *  Od kilku tygodni trwające 
deszcze zaczynają już na serjo niepokoić poważ­
niej myślącą część naszego społeczeństwa, to co 
dotychczas zdawać się by mogło małemi stosun­
kowo stratami wobec wielkiego i szumnie zapo­
wiadanego urodzaju/zaczyna być klęską i niedaj 
Panie Boże, może w przyszłości zmienić się o 
prawdziwą katastrofę... Wszędzie po polach żyto 
już dojrzałe prosi się o kosę, tymczasem ci co już 
skosili gorzej jeszcze wyglądają od tych, co mają 
zboża jeszcze na pniu niezżęte. Kartofle też już 
zaczynają gnić, wszystko razem wcale się nie przed­
stawia arcywesoło. Jakże głupio odbijają się w 
uszy i w tak poważnej chwili, dla całego naszego 
wewnęt znego gospodarstwa, owe wrzaski i ryki 
na trąbkach panów posłów z Wyzwolenia...

Ciekewem jest bardzo czy służba folwarczna 
będzie miała sumienie w tych warunkach strejko- 
wać i czy wogóle będzie można żniwa przeprowa­
dzić bez większych strat. Jedno musimy sobie 
uplastycznić jeszcze tydzień dwa takich deszczów 
io  głód i kompletna ruina finansowa całego kraju

— E ch a  w y p a d k u  s a m o c h o d o w e g o .
Proszeni jesteśmy o sprostowanie ie  w zmiance 
rnaszej o znanym wypadku samochodowym pomię­
dzy Koninem a Kaliszem, zaszła jedna niedokład­
ność: mianowicie nie konduktor podał papierosa 
■szoferowi a jeden z pasażerów. Lekkomyślny szo­
fe r został aresztowany i obecnie odsiaduje reko­
lekcje za nieostrożną jazdę, która przyprawiła 
kilkoro osób o rany a jedną może nawet o kalec­
two.

— M i ę s o  s t a n i a ł o .  W Halach Mięsnych 
■został wywieszony nowy cennik mięsa, znacznie 
tańszy niż poprzedni, dla wygody naszych czytel­
ników podajemy go w całości.

Cennik obowiązujący w Halach Targowych:
Cielęcina 1 zł., Baranina 1 zł., Wołowina, 1 

zł., Schab i bok bez dokładki 1 zł 80 gr., Szynka

kredytowych Państwowych, jak  również po po­
życzkach T'-wa Kredytowego Miejskiego,

O ile udzielić się ;mająca pożyczka,, łącznie z 
innym i ciężaram i j- w. mieścić Się będzie w 50o/<£ 
nieruchomości wystarczającym będzie zapis kau  
cyjny na hipotece i (weksle z podpisem tylko budu­
jącego.. Dla kredytów  przekraczających 50o/o war­
tości hipotecznego zabezpieczenia. Bank’ żądać bę­
dzie dalszych zabezpieczeń według swego uzna­
nia, zasadniczo w  formie 2 odpowiednich żyr 
na wekslach lub gwarancji gminy.

Ewentualne cesje pierwszeństwa hipoteczne­
go ze stroniy 'wierzycieli, których pretensje nie 
mogą pozostać przed pożyczką B, G. K., winny 
zawierać zgodę tychże wierzycieli na cesję pierw­
szeństwa nietylko dla sumy kaucyjnej, zabez­
pieczającej k redyt budowlany lecz również dla 
przyszłych pożyczek długoterminowych m a­
jących służyć na skonwertowanie kredytu budow- 
ianiego.

W zapisie kaucyjnym winien budujący upo­
ważnić nieodwołalnie osoby wskazane przez 
Banie do przeprow adzenia W jego imieniu kon­
w ersji kredytu BudowlanJego Ina pożyczkę długo­
term inow ą i do przedsięwzięcia w tvmze celu 
wszelkich kroków , do zeznania potrzebnych ak­
tów, postawienia odpowiednich wniosków, pokwi­
towania pożyczki i t. d.

"Wypłata pożyczki do rąk  dłużnika po dopeł­
nieniu przez niego w arunków , wynikających z 
prg. TO Rozp. Wykon, będzie się odbywała ratam i 
w m iarę  postępu roboty które Bank będzie kon­
trolował. bądź przez badanie, przedkładanych ra­
chunków bądź przez swoje organa, i w term i - 
nach wskazanych z góry. D łużnik obowiązany 
jeSt poddać się tej kontroli w  zapisie kaucyjnym' 
bądź W odpowiedniej deklaracji. Powyższy spo­
sób kontroli może uledz zmianom po porozumie 
n iu  z Komitetem Rozbudowy7, Wzgl. Magistra­
tem.

Wysokość pierwszej raty przyznanego kre­
dytu sięgać może zasadniczo do kosztorysu 
robót wykonać się mających. O ile ta pierwsza 
rata, Wzgl. którakolw iek dalsza nie znajduie do­
statecznego zabezpieczenia W hipotece wykona­
nej już części budowy — B ank żądać będzie sto­
sownego uzupełnienia zabezpieczenia.

Przv Wypłacie poszczególnych ra t  jwinny bvć  
przedkładane weksle tylko ba  kwotę, podjąć się 
mającą.

W ypłaty uskuteczniane będą z rachunku P ań  
stwoWcgo Funduszu "Gospodarczego.

Odsetki, jakie, Bank pobierać jrrta od dłuż­
ników w wysokości f>W, potrącane będą co roK 
za dalSzo zaś obciążane będzie oontó Fundu­
szu Rozbudowy Miast. T '  I ]  1 X

bez dokładki 1 zł. 60 gr.. Wieprzowina z dokładką 
1 zł. 30 gr., Słonina 2 zł. 40 g r , Mięso mielone 
1 zł. 60 gr., Kiełbasa 2 zł.

— Z a g a d k o w y  w y p a d e k .  Mieszkaniec 
miasta Kalisza kupiec i • właściciel sklepu z 
z galanterją złotniczą i zegarkami przy Al. Józefiny 
p. Fiirstenberg wyjechał w celach handlowych do 
Łodzi w niedziele wieczorem. Co się stało z nie­
szczęśliwym p. Fiirstenbergiem niewiadomo, dość 
że go znaleziono w poniedziałek rano, nieżywego 
z urwaną nogą na torze kolejowym tuż pod Sie­
radzem przy moście na Warcie.

— S t r a s z n y  w y p a d e k  z  w id ła m i .  Ku-
basiak Piotr lat 30 włościanin z Piątku Wielkiego 
z wozu z koniczyną skoczył na ziemię tak nieszczę­
śliwie że natknął się na widły utkwione w ziemi 
które weszły w niego. Znajduje się w szpitalu.

— P o g o d a  m a  s i ę  p o p r a w ić .  Jak się
informujemy — w dziedzinie meteorologicznej na­
stąpić ma naraszcie pewne polepszenie. Obszar 
wysokiego ciśnienia barometrycznego, przesuwa 
się ponad Anglją, nad Skandynawją i Finlandją ku 
północy.

To ma spowodować u nas wypogodzenie się 
w środkowej i północnej części kraju, gdzie Pdo- 
tychczas padały stale ulewne deszcze. W Kaliszu 
więc będzie pogodnie.

Na południu — Lwów, Kraków i Podgórze 
będą jeszcze przez kilka dni padały deszcze, choć 
o charakterze bardziej przemijającym, niż dotych­
czas. Nastąpi też pewne ocieplenie się, jednak 
nieznaczne z powodu wiatrów, wiejących od pół­
nocy.

Może więc wreszcie doczekamy się upragnio­
nej pogody!!!...

— S y t u a c j a  w  k o p a ln io t w i e  r u d  i a -  
l a z n y o h  w  P o l s c e .  Trudna sytuacja w kopal­
nictwie rud żelaznych w Polsce trwa w dalszym 
ciągu. Jakkolwiek orodukcja przemysłu hutnicze­
go podniosła się od stycznia b. r., niemniej jednak 
warunki zbytu rud krajowych nie uległy poprawie. 
Stała się aktualna potrzeba podjęcia wywozu tych 
rud zagranicę. Wobec słabej zdolności konkuren­
cyjnej tych rud na rynkach zagranicznych export

był minimalny i niemógł wpłynąć na podtrzymanie 
produkcji na poziomie W ciągu pierwszych 4-ch 
miesięcy br., produkcja rudy w kopalniach woj. 
k’eleckiego wynosiła styczeń 25.714 tonn, luty 
15.606, marzec 19.057, kwiecień 18.303 tonny. Na 
Górnym Śląsku wytworzono: w styczniu 1.138, lu­
tym 1.150, marcu 2.244, kwietniu 1.841 tonn.

— P r y w a t n y  r u c h  b u d o w la n y  w  m ia ­
s t a c h  P o l s k i .  Statystyka prywatnego ruchu 
budowlanego w więksiych miastach Polski w roku 
1924, ilustruje ten ruch w następujących cyfrach: 
Warszawa, rozpoczęto 286 budowli ogółem, w tem 
145 budynków mieszkalnych. Zakończono 195 bu­
dowli, w tem budynków mieszkalnych 93, Łódź, 
rozpoczęto 316, w tem 123 rrieszk., zakończono 
284, w tem mieszkalnych 103, Poznań, rozpoczęto 
31, mieszk. 9, zakończono 65, w tem 15 budyńk. 
mieszk., Lwów, rozpoczęto 71, w tem 45 mieszk., 
zakończono 74, w tem mieszk. 41, Kraków rozpo­
częto 54 budowle, w tem 49 mieszk., zakończono 
37, w tem 27 mieszk., Wilno, rozpoczęto 112, w 
tem 46 mieszk., zakończono 83, w tem 31 mieszk., 
Bydgoszcz, rozpoczęto 106 bud., w tem 9 mieszk., 
zakończono ogółem 86 budynków, w tem 3 mieszk.

— „Lot P o lsk i*  Ns 22 .  W nowej, pięknej 
okładce, wykonanej specjalnie na zamówienie re­
dakcji w Paryżu, ukazał się nr. lipcowy „Lotu Pol­
skiego" który jak zawsze, przynosi staranny dobór 
ciekawych artykułów i fotografji.

Na czoło numeru wybija się żywo napisany 
artykuł p. K. Jaskołda, omawiający loty szybowe 
w Gdyni.

Z nową gałęzią medycyny t. zw. „medycyną 
aeronautyczną" zapoznajemy się w interesującym 
artykule p. El. Bł. „O zdrowie lotnika".

W związku z połączeniem się Komitetu Lot­
nictwa Sanitarnego w Polsce z L. O. P. P. znaj­
dujemy artykuły pp. dr, Jerzego Lesisza i gen. 
S. Składkowskiego.

W dalszym ciągu interesującej ankiety „Drze­
wo czy metal?" zabierają głos pp. dyr. inż. W. 
Czapski oraz inż. G. Mokrzycki.

Zeszyt uzupełniają ciekawe drobiazgi j ik: „Po* 
lamy lot Amundsena", „Lot de Pinedo", „Samo­
loty małosilnikowe" i „Z włoskiego lotnictwa woj­
skowego", dalej bogata kronika międzynarodowa, 
humoreska K. A. Czyżowskiego „Awiator Celestyn 
Giletka" i biulety L. O. P. P.

Bezpieczeństwo na samolocie.
Jednem z największych niebezpieczeństw gro- 

żącem lotnikowi w powietrzu jest łatwość wybu­
chu pożaru na samolocie. Oddawna już rozumie­
jąc to niebezpieczeństwo usiłowano mu przeciw­
działać zaopatrując samoloty w gaśnice, działające 
chemicznie. Trudność jednak polega na tem, że 
lotnik spostrzega zazwyczaj pożar zbyt późno, gdy 
nie podobna już mu zapobiedz ponadto zaś pożar 
wybuchnąć może w miejscu niedostępnem dla lot­
nika przy zastosowaniu aparatów gaszących ręcz­
nych. Ponadto gaszenie szerzącego się ognia nie 
może dać pożądanych wyników, jeżeli równocześ­
nie nie zostanie usunięta przyczyna pożaru — do­
pływ świeżego materjału tak łatwopalnego jak 
benzyna do miejsca pożaru. Wszystko to sprawia 
że sprawnie działać może tylko urządzenie auto­
matyczne, które równocześnie zamyka dostęp ben­
zyny i gasi powstały pożar. Aparat taki skontru- 
owany został niedawno przez inżyniera francuskie­
go Bechard'a. Istota jego polega na tem, aby 
pożar gasił się sam. W miejscach najbardziej 
niebezpiecznych t  j, przy zbiorniku benzyny, kar- 
buratorze, magneto — ustawione są mało płaskie 
kociołKi-wężownice, zawierające benzynę. Przy 
wybuchu pożaru benzyna pod wpływem ciepła 
przetwarza się w gaz, co powiększa ciśnienie i 
wprawia w ruch dźwignię, połączoną silną spręży­
ną. Odpowiednie urządzenie unieruchamia ma­
gneto, zatrzymuje dopływ benzyny, usuwając w ten 
sposób dalszą możliwość szerzenia się pożaru. 
Jednocześnie substancja gasząca — trójchlorek 
węgla zalewa ze wszystkich stron motor i korbu- 
rator. Po ugaszeniu ognia pilot może z powro­
tem  wprawić w ruch motor i jednym pociągnię­
ciem dźwigni napełnić kociołki-wężownice benzyną 
aby aparat mógł działać na wypadek nowego po­
żaru. Aparat urządzony jest w ten sposób, że 
poza działaniem automatycznem może on być 
wprawiony w ruch i przez pilota, który czy zau­
ważył, czy przewiduje możliwość pożaru. Doko­
nano z nowym aparatem 250 prób, zarówno na 
lądzie jak i podczas lotu, wszystkie próby te dały 
wyniki pomyślne. Wobec tego aparat Bechard'a 
wprowadzony został w użycie zarówno na apara­
tach wojskowych, jak i samolotach pasażerskich. 
Nowe aeroplany polskie mają być również zaopa­
trzone w aparaty przeciwpożarowe Bechard'a.

Inż. B-ki.

Składajcie ofiary na L. 0. P. P.
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Odezwa Polskiej Macierzy Szkolnej.
Huk strzałów z Gimnazjum im. Lelewe­

la w Wilnie rozszedł się po całej Polsce, 
zaniepokoił umysły, kazał zwrócić uwagę 
społeczną na te zjawiska, jakie w yrastają 
już do miary tragedji. Czujność zaostrzona 
obawą o najwyższe dobro — o szkołę i 
dziecko polskie poczyna doszukiwać się źródła 
przyczyn, sumienie społeczne z lękiem patrzy, 
że po Wilnie przyszedł dram at dziecka w 
Sosnowcu, a obecnie nadchodzą znów bo­
lesne wiadomości o zajściach w Gimnazjum 
im. Kościuszki w Słonimiu, Toruniu, Lwo­
wie i t.d.

Sporadyczność tych zjawisk, wywołują­
cych głęboką troskę zarówno o powagę, jak 
i spoistość szkoły i dziecka — skłania Za­
rząd Główny Polskiej Macierzy Szkolnej do 
zwrócenia się z apelem zarówno do nauczy­
cielstwa, jak i rodziców, z apelem do ich 
serc, sum ień i rozwagi, aby wejrzeli w głąb 
istoty faktów, ocenili je nie pod kątem 
uprzedzeń i chwilowych rozgoryczeń, ale 
zmierzyli m iarą sprawiedliwą i bezstronną.

Ogromna trudność sytuacji wychowaw­
czej nauczycielstwa, ta trudność, którą ro­
dzice interesujący się szkołą powinni rozu­
mieć i odczuwać, może wywoływać nieje­
dnokrotnie posunięcia fałszywe i nieodpo­
wiednie. Ale z drugiej strony obniżający się 
poziom etyczny i moralny zarówno społe­
czeństwa dorosłego, jak i młodzieży, wyła­
mywanie się z pod wpływów wszelkiego 
autorytetu, swoboda wkraczająca w dziedzi­
nę samowoli, fałszywe ustosunkowanie się 
do życia, wreszcie wpływ panoszącej się 
trucizny drukowanego słowa —• oto co cgół 
rodziców wespół z nauczycielami musi zwa­
żyć w swojem sumieniu.

Uzdrowienie stosunków musi wyjść jed­
nocześnie z dwóch źródeł: z domu i szkoły. 
Dom musi dać m aterjał zdrowy i krzepki, 
odporny na wszelkie procesy rozkładu i de­
strukcji, — szkoła do takiego m aterjału m u­
si przystosować właściwy sposób działania,

Aby taki m aterjał przygotować trzeba 
tworzyć ośrodki informujące ogół rodziców
0 zadaniach wychowawczych, jako to: Koła
1 Czytelnie Macierzy, organizacje rodzicielskie, 
współdziałające z nauczycielskiemi trzeba za­
chęcać młodzież w kierunku wstępowania do 
harcerstw a i samopomocy uczniowskich, trze­
ba zwalczać psychozę powojenną, a wówczas 
przyjdzie opanowanie nerwów, zniknie prze­
sadna nerwowość, chorobliwe przeczulenie i 
niemoc ustąpi miejsca zdrowiu i tężyżnie.

Ale nadewszystko musi przyjść dobra, 
nieuprzedzona wola, zrozumienie całej od­
powiedzialności przerażających zjawisk, go­
rące postanowienie likwidacji faktów z Wil­
na  i Słonimia.

Niech okres wakacyjny posłuży do tego, 
aby tę wielką sprawę przemyślaną w sum ie­
niu społecznem  z początkiem roku szkolne­
go wprowadzić w czyn, stanąć z akcją rato­
wniczą najwyższego dobra młodzieży.

Do akcji takiej Zarząd Główny Polskiej 
Macierzy Szkolnej wzywa cały ogół rodziców 
i nauczycielstwo polskie.

Za Zarząd Główny P. M. S.
PREZES:

(—) Józef Swieżyński
SEKRETARZ:

(—) Józefat Andrzejowski,
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angielskich i francuskich zna­

nych firm.
Uwaga: dla urzędników  państw o­

wych i kom unalnych sp e ­
cjaln ie dogodne w arunki.

iiD O B R O P O L“ , Ł ó d ź ,
Piotrkowska 73 w podwórzu.

1352

Ogrodnik
żonaty mający lat 40 z 25-let- 
nią praktyką i chlubnemi świa­
dectwami poszukuję posady od 
1-go października r. b Adres: 
Biskupie, poczt. Kleczew, J ó ­

zef Pasikowski. 14(6

Udzielam
LEKCJI MDZYKI.
Z głoszenia: A leja Józefiny Ma 10, m .5 .

1418

w ydana przez P . K. U. w K aliszu, na 
im ię Józefa S trzelczyka, rocznik 1900.

1439

Zginęły dowódy osobiste
wydane przez Magistrat m. Ka­
lisza, na imię: Juljusza Szmidta,
Anny Szmidt i Erny Szmidtówny.

1437

Zginął patent 1Y kategorji
na sprzedaż galantarji przy 
ul. Szopena 14, wydany przez 
Izbę Skarbową w Kaliszu, oraz 
metryka urodzenia na
imię Leiba Ziskinda. 1438

W e k s e l  n a  s u m ę  z ł ,  4 0 0
w ystawiony 20 czerw ca 1925 r. p ła tny  
5 sierpn ia  1925 r. podpisany przez 
M. Nowackiego, żyrowany przez R osen- 
felda oraz w e k s e l  n a  s u m ę
zła 300 w ystaw iony 20 czerw ca 
1925 r., p ła tny  1 s ierpn ia  1925 r., pod­
pisany przez M. Nowackiego, żyrow a­
ny przez R osenfelda niniejszym  ogła­
szam , że o trzym ałem  oba w eksle od 
p. R osenfelda, jako w spólnika p .M . N o­

w ackiego.
1436 N . A. MAJEROWICZ.
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NAJWIĘKSZA W POLSCE 
PIERWSZORZĘDNA PAROWA F A B R y K A  

FORTEPIANÓW i PIANIN

„ARNOLD F I B I G E R "
W KALISZU, UL. SZOPENA 9, TEL. 263.

EGZ. OD ROKU 1878.
P o le c a n a  p rz e z  w y b itn e  pow agi a r ty s ty c z n e ,  j a k :

J. Śliw iński, J. W ieniawski, H. M elcer, A. Ru­
b in s te in , Egon P e tri, A. R eisenauer, J . Tur- 
czyński, Raul Koczalski, A. M ichałowski, 
F riedm an, M. W ąsowska, H arry F rem ont H atch  
K. Jaczynow ska, M. O rłów  i w ielu innych,
którzy wydali najlepsze świadectwa.

O dznaczona złotym i m edalam i i najw yż­
szym i nagrodam i na w szechśw iatow ych w ystaw ach w kraju 
i zagran icą. Fabryka egzystu je od r. 1878. —  P o leca  in s tru ­
m enty  w ykonane z najw yborniejszych m aterjałów , korzysta 
z drzew a je szcze  z przedw ojennych zapasów  i naw et w czasie 
wojny n ie  w ypuściła in s tru m en tu  z m aterja łów  zastępczych .

Sprzedaż na dogi d o j i  w arik acb . Zamiana. Wynajem.
1358

Płaski zegarek??
Nowy wynalazek?!!!

wysyłamy pocztą  za zł. 7.84 zam iast zł. 25 tylko dla­
tego, że  nasza firm a kupuje k ilkakrotn ie tan ie j od 
innych firm, dobrego gatunku rzeczyw iście p łaskie, 
sta low e lub niklowe najnow szego fasonu, z p ierw szo­

rzędnym  m echanizm em , 16 rubin  pod żadnym względem  nie mogą 
porów nyw ane z tan iem i falsyfikatam i zł. 7.84, dwie szt. zł. 15.36, trzy  
sz tuk i zł. 22.57. Lepszego gatunku 10 zł., 14 zł., 16 zł., 20 zł., 25 zł., 
30 zł. Zegarki kieszonkow e odkryte lub na rękę  z prawdziwego franc. 
nowego zło ta  „P lackedeor" niczem  się  nie różni od prawdziwego 
z ło ta  14 karat., 12 zł., 14 zł., 18 zł., 25 zł. i 30 zł.

NOWOŚĆ!!! BŁYSKAWICA z sam ośw iecącym  w nocy cyferblatem . 
E leganckie niklowe zegarki szw ajcarskie dla Panów  i Pań na rękę 
ze skórzanem  paskiem  najnow szych fasonów  10 zł., 11.50 gr., w lep­
szym  gayunku 14, 18, 23, 27 i 32 zł. P rem ia: P rzy  zam aw ianiu odra- 
zu 5 zegarków, mogą być różne, dodajem y 1 zegarek zupełn ie  bez­
p łatn ie: z franc, z ło ta  „P lakeor". Ł ańcuszki 2, 3, 4, 6, 8 i 12 zł.

E legancki sto ł. biurkowy zegarek z budzikiem , dzwoni głośno i 
długo na  każdą godzinę, za 10 zł. z lepszem  w erkiem  12 zł., 14 i 19 
zł. Zegarki w yregulow ane i gw arantow ane za dobry chód. P rzesy łk i 
i opakow anie płaci kupujący.

Adres: Główny Skład Szwajcarskich Zegarków 
JÓ ZEF JAKUBOW ICZ, W arszaw a, ul. S ien n a  27,

oddział 7.
FIRMA EGZYSTUJE OD ROKU 1902. £

NAGRODZONA NA WYSTAWACH WIELOMA »
ZŁOTYMI MEDALAMI i LISTAMI POCHWALNYMI 

Bez ryzyka: o ile zegarek się  nie podoba przyjm ujem y z pow ro­
tem . Od naszych klijentów  otrzym ujem y dalszy ciąg dużo podzięko­
wań i pow tórne zam ów ienia. Ne 349 .W -ny  p. J. Jakubow icz w W ar­
szaw ie. Z egarek w swoim czasie  o trzym ałem , za który bardzo dzię­
kuję, chodzi co do m inuty i bardzo miły dla oka. Ku m ojem u m iłe ­
mu zdziw ieniu chodzi lepiej od „O m egi", k tó ren  robi różn icę naprzód 
albo wtył. Z egarek zaś otrzym any od W.P. nie robi żadnej różnicy, 
tak  dał się  dokładnie w yregulować. Z ałączając przy niniejszym  20 zł. 
p roszę  o łaskaw e przysłan ie  mi, w m ożliw ie krótkim  czasie jeszcze  
2 zegarki, po o trzym aniu zrobię zam ów ienie na w iększą ilość dla ca ­
łego biura. Z pow ażaniem  Jan  K ałużyński, Lublin 215.25 r. ul. Na­
m iestnikow ska 35. Ne 350. Sz. P . Jakubow icz. D ziękuję Sz.P. że m i 
P . przysłał dobry zegarek. Z szacunkiem  S t. M acioszek, poste runko ­
wy 13 komp. P. Państw , w T orm artach , post. Ne 6, w K liszaniszkach. 
Ne 351. Sz. P. o trzym ałem  już od P . 2 zagarki, k tó re  dobrze chodzą 
p roszę  przysłać 1 zegar „Anker". Z pow ażaniem  Br. M adaliński, szko­
ła  Pow szechn. p. Jody, z. W ileńska 11.X.1923 r. Ne 352. Sz.P. U przej­
m ie p roszę o w ysłanie jeszcze  1 zeg. na rękę  z fran. nowego z ło ta  
„P lakeor," przy te j sposobności mam zaszczyt podziękow ać W. P . za 
otrzym ane 3 zegarki, z których je s teśm y  zadow oleni i nadm ieniam , 
że w najbliższych dniach wyślę zam ów ienia na kilka innych gatun­
ków zegarków  dla S-nia Koła Młodz. w G ołębiew ku. Z pow ażaniem  
S t. Borowicz, U rząd gm. K utno, w. Raszew, okr. Tow. Roln. w K utnie.

WYCIĄĆ ZACHOWAĆ REKOMENDOWAĆ

FABRYKA 
o g r o d z e ń  d r u e ia n y e h

J. S Z C Z E P U *
w K A L I S Z U ,

u l .  M ł y n a r s k a  Ni 9'j(obok cmentarza) dom własny 
w yk onyw ał ~

Wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynkowanego, 
jako to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, szkó­
łek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla 
żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do 

okien i t. p.
Ceny p r z y stę p n e . Ceny p r z y stę p n e .


